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Bok 1851. M 318. Ju tro ,  Sgo Eligjusza B.. .

Z duiern dzisiejszym rozpoczyna sięfło/r kościelny  n.s., 
to  jest poczet modlitw mszalnych i brewiarzowych, tu ­
dzież Śtych E w a n g e l i i ,  rozłożonych na wszystkie dni 
roku  słonecznego. Jednocześnie rozpoczyna się Adwent 
to jest post cztero-tygodniowy, do Uroczystości B O Ż E ­
GO N a r o d z e n i a ,  iNabożeństwa ranne zwane Roraty.

Rozkazem C e s a r s k i m ,  Jenerał-Lejtnant Mikołaj Read, 
zostający przy Sztabie Głównym armji czynnej, prze­
znaczony został do zostawania przy Dowodzącym Naczel­
nie Rorpusem  Kaukozkim .

Rozkazem C e s a r s k i m ,  Pu łkown ik  Kowalewski, z Ba- 
t a l j onu  Saperów Gwardj i ,  przeznaczony został do p. o. 
S z e f a  Sztabu Inżeni er j i  a rmj i  czynnej .

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, na przedstawienie JO . F e ldm ar­
szałka Główno dowodzącego arm ją  czynną, mianować 
raczył Rawalerami C e s a r s k o - R r ó l e w s k i e g o  Orderu 
Śgo S t a n i s ł a w a  lej klassy, Jenerałów -M ajorów : Że  
rebcowa 2go  i Lisienko.

N. PAN, mianować raczył Kawalerem Orderu Śtej 
A n n y  III kl:, Porucznika M ilenko-Stoinkowicza, z Kali­
skiej Brygady Straży pogranicznej,  za szczególną od­
wagę i rozporządzenia okazane w czasie działań przeciw 
znacznej bandzie uzbrojonych kontrabandzistów, w no­
cy na 7/m NV rześnia r. b.

R o z k a z a m  Ce s a r s k im , p o s tą p i l i  na w y ż s z e  s t o p n ie
w artylerji garnizonowej, w Nowogeorgiewsku : Sztabs 
Kapitan Nowikow  na Kapitana; Porucznik N ienaszew , 
na Sztabs Kapitana; w Brześciu Litewskim; Sztabs-Ka- 
pitan O lchow ski na Kapitana; w Zamościu: Sztabs-Ka­
pitan B abaryk in  na Kapitana; w Iwangrodzie: Sztabs­
k ap i tan  Łomonos na Kapitana.

R o z k a z e m  C e s a r s k i m ,  Sztabs-Kapitan Staryn/iiew icz 
Starszy Adjutant Sztabu Głównego armji czynnej, po ­
stąpił i*8 Kapitana.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, mając sobie przedstawionem 
przez Jenerała-Adjutanta Kazimowa, Prezesa T ow arzy­
stwa C e s a r s k i e g o  badaczów natury. K ura to ra  Okręgu 
Naukowego w Moskwie: że K up iecTroftmow z m. Be- 
rezowa, znalazłszy w odległości 200  w erstod  Obdor- 
ska , położonego o 2,700 werst od Moskwy, na brzegu 
rzeki Leny, szkielet M amuta , odesłał go własnym ko­
s z t e m  temuż Towarzystwu badaczów natury do Moskwy; 
N a j m i ł o ś c i w i e j  obdarzyć raczył Kupca Trofimowa, m e­
dalem złotym , z napisem »za gorliwość” , do noszenia 
na szyi na wstędze Śtej A n n y .

Rada Państwa zatwierdziła w szlacheckiem dostojeń­
stwie przodków, Marcina-Tadeusza (2ga imion), i sy­
nów jego Michała i Jana Olędzkich; stanowiąc zara­
zem, aby ród ten zapisany był do Xięgi VIej Genealo­
gicznej (w Cesarstwie).

Dnia wczorajszego wieczorem, w Kaplicy PANA J E ­
ZUSA, przy Kościele Archi-Katedralnym i Metropo­
litalnym Śgo J a n a ,  odbył się w obec Rodziny i P rzy­

jaciół,  obrzęd zaślubin W. Seweryna Z alulyńskiego, 
Obywatela Ziemskiego Pin Humańskiego; z Panną  Jul ją  
Łubkow ską, córką W. Romana Łubkowskiego  Radcy 
D woru, i ś. p. Łucji z Fontanów. Błogosławił m ło­
dej parze, W. JX . Topolski, Wikarjusz Parafji Śgo An­
d r z e j a .

Znowu Spółka Przedsiębierstwa Żeglugi parowej pod 
firmą Andrzej Hr: Z am ojski et Comp: istniejąca, po­
mnożoną została; w tych dniach bowiem J W. P io t r  
M ęieński, Obywatel Guber: W ołyńskiej, przyją ł w niej 
udział, i jest  tern samem, z porządku siódmym, tego 
przedsięwzięcia Spólnikiem.

Praw idła co do fa b ryka c ji i sprzedaży zapałek che­
m icznych: 1) Wyrabianie wszelkich gatunków zapałek 
chemicznych, które zapalają się przez potarcie lub m a­
czanie w kwasach, dozwala się jedynie w samej War­
szaw ie, za konsensami przez Magistrat m. W arszaw y, 
na papierze stęplowym ceny rs. 3, wydawać się mające- 
mi. 2) Wyrabianie tego rodzaju zapałek, gdzieindziej 
jak w fabryce ukonsensowanej,  na domową nawet p o ­
trzebę, zakazuje się. 3) Nie wolno ukonseusow anem u 
fabrykantowi sprzedawać zapałek inaczej, jak tylko 
w pudełkach metalowych, zaopatrzonych opaskami rzą- 
dowemi (banderolami), z których każde zawierać m a  
nie mniej ani więcej, jak sztuk tysiąc. 4) Za opaskę 
rządową, użyć się mającą do każdego pojedynczego p u ­
dełka sztuk 1000 zawierającego, fabrykant zapłaci rs.  1. 
Romissja R. S. W. i D. przepisze formy i cechy do opa­
sek, oraz sposób poboru opłaty i stosowną kontrolę nad 
wyrabiającymi i sprzedającymi zapałki chemiczne. 5) 
Handlującym w W arszawie  i po Guberojach, wolno 
jest sprzedawać w sklepach, obok innych przedmiotów, 
zapałki chemiczne, ale tylko w całych nienaruszonych 
i opaską rządową opatrzonych pudełkach, tak jak z fa­
bryk wychodzą. 6) Chcący trudnić się sprzedażą zapa­
łek chemicznych, winien posiadać na to konsens, a kon- 
sensa wydają na papierze stęplowym ceny kop. sr .  30, 
po Gubernjach Rządy Gubernjalne, w W arszaw ie  zaś 
Magistrat miasta. 7) Sprzedaż zapałek przez roznosze­
nie w całkowitych nawet zaopaskowanych (obanderolo- 
wanych) pudełkach, jakoteż przesyłanie pocztą lub d ro ­
gą żelazuą, w zupełności zabrania się. 8) Za fałszowa­
nie opaszek rządowych (banderol), oraz za świadome 
puszczanie w obieg sfałszowanych, lub za pośrednictwo 
przy tera sfałszowaniu lub puszczaniu, winni ulegać 
ma ją karom, jakie w art. 490  i 491 kodexu kar Kró lestw a 
Poiskiego, na fałszujących lub puszczających w obieg 
sfałszowany papier s tęp |0 wy są przepisane; wszelkie 
zaś narzędzia do sfałszowania służące, oraz opaski s fa ł­
szowane i materjały przygotowane, podlegają konfiska­
cie. 9) Otwierający fabrykę zapałek lub sprzedający 
takowe bez konsensu, ulegają karom w art. 870  i 8 8 8  
powołanego wyżej kodexu oznaczonym. 10) Przeko-
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n a n y o  sprzedaż lub rozsyłkę zapałek bez pudełek, lub 
w  pudełkach, opaskami rządowemi nieopatrzonych, o 
użycie w jakikolwiekbąć sposób jednych i tychże sa­
mych opasek, więcej jak raz jeden, o użycie pudełka 
opróżnionego, na którym pozostała naklejona poprze­
dnio opaska, i napełnianie onego zapałkami, o przeło­
żenie zapałek do innego naczynia nieopatrzonego opa­
ską, o zaopatrywanie opaską rządową pudełka z zagra- 
nicznemi zapełkami, u lega: za pierwszym razem rs. 
10 0 ,  za drugim dwa razy więcej, za 3cim prócz ozna­
czonej podwójnej kary pieniężnej, wszystkie użyte do 
w yrobu i przechowywania zapałek sprzęty, narzędzia i 
naczynia, oraz wszystkie znajdujące się zapałki, podle­
gają konfiskacie; fabryka zaś w innego, zakład, handel  
lub sklepik, zamykają się na zawsze, z zabronieniem  
nadal wszelkiego wyrobu i sprzedaży zapałek. ! 1) Roz­
noszący zapałki w celu sprzedaży, ulega w każdym razie
karze rs. 7 kop. 50.

Na w ysłow ię Londyńskiej, przyznaną zostsła także 
pochwała Obywatelowi R aczyńskiem u z Gub: S m o leń ­
skiej, za kaszę  Smoleńską.

Ignacy K iliń sk i , b. U r z ę d n i k  Górnictwa, przeżywszy  
lat 37 , po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, wczoraj ro z ­
stał się z.tym światem. Pozostała Żona wraz z Dzieć-  
mi i Siostrą, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych, na wyprowadzenie zwłok, jutro o godz: 3ciej po 
południu, z Kościoła X X .  Dom inikanów, na smętarz  
P ow ązk ow sk i odbyć się mające.

Dnia 27 b. m. rozstał się ztym światem ś. p. A lexan ­
der Z a g ó rsk i , w 55 roku życia sw ego . Exportaeja  
zw łok  jego, odbędzie s iędziś ogod: U /z  z południa, z Ka­
plicy przy Kościele X X .  Bernardynów, na smętarz P o ­
wązkowski; na którą, pozostała żo n a  wraz zdw om a  
Córkami, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych zmarłego.

Jutro, jako w bolesną drugą rocznicę śmierci, s. p. 
A n to n iegoSkiw iń skiego , Aplikanta Magistratu m. War- 
sza w y ,  w Kościele paraf: na P radze, o godz: lOej zrana,  
odprawiać się będzie Nabożeństwo żałobne za duszę te­
goż; na które, niepocieszeni w smutku Rodzice. Kre­
w nych, Przyjaciół i Znajomych, zapraszają.

R ada S zczegó łow a  O piekuńcza S zp ita la  S taroza-  
konnych w W arszaw ie, odebrała w miesiącu Paździer­
niku r. b. następujące ofiary dobroczynne, na rzecz Za­
kładu jej kierunkowi powierzonego, od P P. N. Margu- 
lie s  a z Dubne, rs. 10 k. 40; N. Ten^nbauma, rs. 5; A. 
S a rd y n era , rs. I 4 k .  40; Michel sona  z Piotrkowa, 
rs. 3; F iszh au ta , k. 90; za pośrednictwem R edakcji 
K urjera  rs. 16 k. 75- w skarbonie przed gmachem sz p i­
tala będącej, znaleziono rs. 10 k. 6 4 . — Z upoważnienia  
Prezydującego, Członek Rady S. J. Hopfenblum.

Wczoraj z łożon o  w Redakcji K urjera  bezimiennie  
rs. 5 ,  z tych rs. 2  na statuę M ATK I BOZKIEJ. w zno­
szoną przed Kościołem X X . R eform atów; rs. 1 na od­
now ienie  Ołtarza Cudownego PANA JEZUSA przy s łu­
pie, w Kościele X X .  K arm elitów  na Kra:-Przedmieściu; 
rs. 1 na odnowienie Kaplicy PANA JEZUSA w Koście­
le X X .  A ugustjanów , i rs. I na odnowienie Kaplicy  
M A T K I BOZKIEJ C zęstochow skiej w Kościele po-Pa-

u /iń sk im  w W arszaw ie■—  Złożono oraz od L. S. kop.  
s r . 50; od E. (powrecającego do zdrowia) kop. 75. i od 
T. F .  rs. I, na powyższą statuę przed Kościołem X X .  
R eform atów .—  Złożono także od T. F .  kop. 50 , dla
oparzonego stolarza Bielaw skiego ,

Ogłoszono Taxę Chleba i  Mięsa na m. G rudzień r . b . i  
Bułka m ątowa za kop. U / 2, ma łutów 7; z p o ­
śledniejszej mąki za kop: 1, łut: 10- Bochenek chleba  
żytniego pytlowego, oraz z mąki Młyna Parowego za 
kop: 2 7 * ,  ma ważyć funt 1; za kop: 5, łuntów 2; za 
kop: 10, funt: 4 .  Bochenek chleba razowego za to p ;
2 7 2 , funt 1 łut: II ;  za kop: 5 , funtów 2 łutów 22 ;  
za kop: 10, funt: 5  łut: 12.—  Mięsa w o ło w eg o  tunt kop.
5 1/a; krowiego lub z bukatów kop. 5; za funt polędwicy  
kop: 11; za funt w ieprzow iny ze skórą kop. 6; za rant 
schabu kop: 5; za funt baraniny kop. 5.

Nakładem i drukiem S. Orgelbranda , Xicgarza 1 1-y- 
pografa przy ulicy Miodowej N ro 4 9 6 ,  w y s i ło  zapowie­
dziane na prenumeratę dzieło pod tytułem: M ów niaję­
zyka polskiego, przez Felixa Żochowskiego, Magistra  
Filo logji b.Uniwersytetu Alexandr:, Professors języka 
i literatury polskiej w Instytucie Szlacheckim. Szano­
wni Prenumeratorowie, raczą odebrać wprost z pow yż­
szej Xięgarni, za złożeniem biletu prenuineraeyjnego.
Cepa rs. 1 kop. 2 0 ,  '

(A .n . )  Z okoliczności zamieszczonego artykułu w \ r
297  Kurjera  o studni w possesji Pani Słupskie j, przy ^ 
ulicy Rybaki, i zarządzeniu pompy żelaznej wypychają­
cej, muszę zwrócić uwagę szanownego nieznajomego;  
że studnia o której mowa, przedstawiała rzeczywiście  
dawniej niejakie utrudzenia, lecz od półtora roku, nie 
tylko że zupełnie od dołu aż do wierzchu nowemi bala­
mi wycembrowaną, ale dla dogodności i pospiechu, za 
pom ocą kół cylindrowych z fabryki Braci F.cans i ł a ń ­
cucha an gielskiego, tak urządzoną została, że za uży­
ciem korby, którą 9 -letnie dziecko z największą ła tw o­
ścią i szyhkością, jedną ręką obracać może, wy dobywa  
jeden kubeł z wodą; gdy tymczasem, drugi takiż k,m e ł  
opuszcza się po naczerpanie. T y m  sposobem przyby­
wający po wodę, aby tylko zechcieli, z szybkością expe-  
djować się mogą. Urządzenie pom p w ypych a jących  
jest bez wątpienia, godnem upowszechnienia dla wod  
tw a rd yc h ; lecz, niech mi wolno będzie powiedzieć, me  
dla wód m iękkich źródlanych , potrzebujących zawsze  
w pływ u świeżego, otwartego powietrza dla krystaliza­
cji; gdyż wody źródlane, zawarte w ciasnych przestw o­
rach, tracą powszechnie sw ą naturalną własność, i czę- ^  
stokroć, stają się zupełnie nieużytecznemi do celu, przez  
naturę im przeznaczonego. Co do braku dobrego p rzy ­
stępu do studni, jakoby przez wysokość zmarzniętej wo-  
dv w porze zimowej tamowanego, właścicielka studni 
i na ten przedmiot pilną zwraca uwagę, utrzymując do  
wyrąbywania lodów, oddzielnego stróża. M—  L....

Am ato ro m rzadkiej  piękności  fa jek  piankow ych, d o ­
nos imy ,  'ż jedna z t akowych z łożoną została w R e ­
dakcji  Kurjera  na sprzedaż,  za rs .  10, i z dodani em ja- 
kje j kwoty na biednych.

Nieraz się wydarzy,  iż piękny jaki  wyrób  l ub  i nna  1
ozdoba,  mianowicie  z drzew a, u s zkodzoną  zos t anie
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przez nieostrożność, i w klejeniu traci na swej wartości. 
Owóż dla zapobieżenia temu, donosimy że najłatwiejszy 
sposób zespojenia czyli sklejenia odłamku, jest użycie 
szelaku , z warunkiem tylko, ażeby pomiędzy mające 
się skleić części, włożyć odoowiednio ich wielkości, 
gałganek albo z materji jedwabnej^ albo też gazy.

W drukarni Józefa Tomaszewskiego , wychodzą Ka­
zan ia  na Niedziele całego roku , w 2ch tomach, zebra­
ne przez X. Maxymiljana M ałopolskiego ,Ś .T .L .Zab: 
Kazn:. Cena prenumeracyjna na całe dziełko rs. 1 k. 20. 
P o  wyjściu zaś, cena znacznie podwyższoną zostanie. 
P renum era ta  przyjmuje się u Wydawcy w Klasztorze 
X X . Dominikanów  przy ulicy Freta.

Wspomnieliśmy już o wyjeździe do P aryża  dla ksz ta ł­
cenia się w zawodzie artystycznym 12-letniego F ranc i­
szka Żygardtow icza, który niepospolite objawił zdol­
ności w grze na skrzypcach. Teraz więc stosownie do 
otrzymanych w tych dniach wiadomośei, pospieszamy 
donieść, iż młodzieniec ten po zdaniu examinu, który 
powiódł mu się jak najkorzystniej, już przyjęty i poli­
czony został w grono uczniów Paryzkiego  konserwato- 
r jum . Nauczycielem jego jest znany artysta i profesor 
w rzeczonym Instytucie P. Allard.

Przerwana na pewien czas komunikacja z powodu 
Śniegów  na kolejach żelaznych , opóźniła nadejście o- 
statuiego, a tak przez świat elegancki oczekiwanego 
transportu  nowości, dla magazynu P. H. Starkm ann, 
na Krakowskiem-Przedmieściu, przeznaczonych. Teraz, 
gdy śn ieg i już uprzątnięto, i lokomotywy zadymiły na 
nowo, zapełnił się także i magazyn P. Starkm anna. 
Nie będziemy się zastanawiać szczegółowo nad tym do­
borem  kortów, na które składały się najznakomitsze za­
graniczne fabryki; kam izelek, których gatunek i pię­
kność nic do życzenia nie pozostawia; paletotów, s za ­
lów, szalików . kapeluszy , świetnej białości i cienkości, 
płóciennej i batystowej bielizny, tych tysiącznych dro ­
biazgów tualetowych, z taką zręcznością i znajomością 
potrzeb miejscowych dobranych, a w składzie P .S ta rk  
m ann  nagromadzonych; wszystko tam bowiem nosi na 
sobie cechę comfortu, a znany gust właściciela, stanowi 
już  dostateczną rękojmę dobroci wszystkich przedmio­
tów.

I ubrania dzieci podlegają modzie. Dziś młode dziew­
czynki noszą korsaże  z baskinam i, okrycia Tolma z ka- 
piszonikiem, paletoty  haftowane, a w estk i po domach. 
Mali chłopczykowie ubierani są całkiem biało; gdy po 
drasną, wdziewają im bluzy  orjeritalne, ze złotemi ga­
lonami, albo bluzy a la S tu a rt z axamitu czarnego, ga­
lonowane sieczką; do tych bluz pantalony bogato haf­
towane i kamasze filcowe albo zknstoryny . Później 
jeszcze, strojeni są w mody z czasów Ludwika XIII ,  albo 
na  wzór hiszpańskich.

D r Galie, który wynalazł według wskazań Lever- 
riera, planetę Neptuna, odziedziczył opróżnioną po A- 
stronomie B ogusław skim , posadę Dyrektora Obserwa 
to r jum  w Wrocławiu; w jego miejsce, na assystenta Ob- 
serw atorjum  Berlińskiego, powołany został D r  B ru­
nów  z Dusseldorfu.

Znakomity żeglarz angielski, Porucznik Pirn, który 
jak wiadomo lądem przedsięwziął odszukać w y p ra ­
wę zaginionego Kapitana Franklinu, na morzu Lodo- 
watem, zamierzył jak o tem donieśliśmy, udać się do 
P etersburga, aby w wspaniałomyślności N a j m n i e j s z e ­
g o  CESARZA znaleźć opiekę i pomoc wswem śmia­
łem dziele. Oficer ten 20 b. m. wypłynął w tym celu 
z Duwru, i przez Berlin, przybył już do nas, i znajdu­
je się w W arszawie, z kąd wyjeżdża do Petersbur­
ga . (W dawniejszych numerach Kurjera, uczyniliśmy 
wzmiankę, iż przed laty kilku, gościli tu podróżni z pół­
nocnych mórz przybyli, pod przewodnictwem francuz- 
kiego Kapitana Gaimard. Celem ich jednak, była g łó ­
wnie podróż do Island ji. Byli oni w Laponji, i lądem 
wracali przez miasto nasze). Obecny nasz gość jest 
człowiekiem jeszcze młodym, nadzwyczaj przedsiębier- 
czym, i silnej woli, co na pierwszy rzut oka, maluje nam 
powierzchowność śmiałego żeglarza. W towarzystwie 
jego, przybył Robins Spemer, także Porucznik floty an­
gielskiej.

Doktor Frey, Członek Rady Lekarskiej, powrócił  
z R adzynia  do W arszawy.

Z okoliczności pobytu w W arszawie  t ruppy  nadw or­
nych sztukmistrzów Szacha Perskiego, a jakich jeszcze 
do dziś u nas niewidziano, winniśmy bliżej obznajmić 
Czytelników naszych ze wszystkiemi owemi cudami, ja­
kie od najdawniejszych czasów przesunęły się przez 
miasto nasze. Za podstawę do opisu tego, posłużyła 
nam ówczesna Gazeta W arszaw ska, oraz Kur je r  W ar­
sza w sk i  i afisze teatralne. Najpierwszemi więc tego 
rodzaju byli M agrini i Caitano gimnastycy, którzy w r. 
1788 zawitali do W arszaw y. Dnia 27 Paździeruikadali 
pierwsze przedstawienie w Teatrze publicznym na pla­
cu K rasińskich .— Następnie, to jest w 1795 przybył tu 
Pinetti, który według ówczesnych afiszów, ty tułował 
się: W spółczłonek rozm aitych Akademji. Imie Pi- 
nettego  brzmiało wówczas we wszystkich ustach, a s ła ­
wa jego rozeszła się od jednego do drugiego krańca Euro­
p y .  Nic więc dziwnego, że Warszawa  aż wrzała, aby 
czemprędzej zaspokoić swą ciekawość widokiem sztuk 
jego. Co dzień mnożyły się wieści igawędki,  to o d u ­
katach  znalezionych przez Piriettego w ciastkach u bie­
dnego chłopaka, które tenże po odejściu sztukmistrza, 
po łam ał do reszty, szukając na próżno złota; to o wy­
jeździe jego z jakiejś znacznej stolicy o jednej godzinie 
ba i sekundzie wszystkiemi rogatkami; to o połknięciu 
jakiegoś całego pułku niemieckiego, na paradzie, a któ­
ry później wraz z artylerją w ytrząsnął  z rękawa, i t .  d. 
i t. d. Gdy więc nadszedł dzień 4 Sierpnia, przeznaczo­
ny na widowisko, tysiące osób spieszyło do tak zwane­
go (na afiszu) Wielkiego Teatru, a drugie tyle odeszło 
bez biletów, z powodu braku takowych. P in e tti  po trzy 
razy w tygodniu dawał przedstawienia, i po trzy razy 
w tygodniu teatr byw ał natłoczony. —  W r. 1801, zja­
wił się Gutsch, mechanik i sztuk mistrz, który jak mówią:.

„Pokazywał co moze^
Zjadał łyżki i noże.”

A na dobitkę tego chodził po linie i po suficie. —  W r .  
1810. Hiszpan Chaabor przedstawiał doświadczenia o-



—  -1693 —

gniowe na scenie b. Teatru Narodowego; ówczesna kry ­
tyka dodaje, że »na szczęście raz jeden  tylko okazał ta­
kowe.” —  W r. 1817, przybył Franke , pod nazwą Her­
kulesa północnego. Wkrótce po przybyciu, dawał do­
wody swej siły i zręczności na b. Teatrze Narodowym, 
w następnym zaś roku w pałacu R adziw ilłow skim  (dziś 
N am ies tn ików ).—  W roku 1819 zjawiło się aż dwóch 
bohaterów tego rodzaju; pierwszym był Geli Latour 
Hiszpan, który ni mniej ni więcej jak w piecu rozpalo­
n y m , w pałacu oiegdy Branickich  pod filarami na ulicy 
Miodowej, a następnie w Teatrze, zjadał kolację, i jak 
najwygodniej kilkanaście przebywał minut; drugim zaś 
był Indjanin , n ieporównany sztukmistrz, klęska żetak 
powiemy płatnerzy, albowiem bez najmniejszego zadła­
wienia się, połykał między innemi niestrawnemi po tra ­
wami, szpadę  dwadzieścia jeden cali długą a jeden cal 
szeroką. Krytyka jednak, nie wspomina nic, aby tym 
szczególnym posiłkiem miał się kiedyś ud ław ić .—  Rok 
1821, sprowadził gimnastyka Gautier wraz z t ruppą ,  
który powtórnie był w W arszawie  w r. 1841. Przed­
stawienia dawał w b. Teatrze Narodowym, Wielkim, i 
w Hecy. Oprócz sztuk gimnastycznych, dawał także 
balety pantomiczne z końmi i p sa m i .—  Bartolome Bo- 
sco, uczeń Finettego , pokazał się tu po raz pierwszy 
w r. 1822, powtórnie zaś w r. 1829, następnie raz trze­
ci, i nakoniecczwarty raz w r. 1847. Cztero-krotnejego 
zjawienie się w W arszawie, dowodzi najlepiej, że mu się 
w tem  mieście doskonale wiodło. Tyle aż do !8 2 3 ro k u ;  
co do późniejszych, zajmujemy się ich zbieraniem.

Zmarły Władyka Czarnogórców, P iotr  Piotrowicz 
N iegusz, należał także, jak donieśliśmy, do rzędu lite­
ratów, a dzieła jego są następujące: Wieniec górski, 
poemat; Stefan m ały, epopeja dramatyzowana; Zw ier­
ciadło, zbiór Serbskich  bohaterskich pieśni od roku 
1510 do 1844 spisanych; oraz dwa poemata: Dom Diu- 
ryszy ta  i Czardak A lexita .

Gazety Pruskie  donoszą, żedany w tych dniach kon­
cert w Berlinie  przez Pannę Jadwigę Brzowską, znaną 
fortepjanistkę z W arszawy, był jednym z najświetniej­
szych. Artystka między innemi grała kompozycje swe­
go Ojca, P . Józefa Brzowskiego, (autora muzyki do o- 
pery przedstawionej na scenie naszej Hrabia Wesse- 
liń sk i). Antoni Kątski, gra ł na cztery ręce z Panną 
Brzowską.

Na ostatnich targach W arszaw skich  i P ragskich  p ła ­
cono : za korzec 4ro-ćwierciowy żyta  r s r .  3 kop. 49, 
pszen icy  rs. 5 kop. 12, g ryk i  rs. 2 kop. 58T/z, owsa  
rs .  1 k. IV /z ,  siana  furę jednokonną od rs .  2  k. 70 do 
rs .  4 ko: 5, siana  furę parokonną  od rs. 4 ko: 35 do 
r s .  6, słom y  furę zwyczajną od rs .  1 kop. 50 do rs .  2 
kop. 25, karto fli  korzec rs. 1 kop. 69.

Cena okowity utrzymuje się, i płacą, jak donieśliśmy 
onegdaj, garniec po rs.  1 kop. 35.

Zapowiedziany na ju tro  wieczór muzyczny w R esur­
sie Kupieckiej, odłożony został do przyszłego Piątku, 
to jes t 5 Grudnia o godzinie V /z  wieczorem. Bilety dla 
Członków z ich rodzinami, wydawane będą we Środę i 
w Czwartek, od godz: 4 do 7 wieczorem; zaś w Piątek 
od godziny 11 przed południem, do 4ej po południu.

W iw at Polka, (z dewizą) :
„Pije Kuba do Jakuba, Jakub  do M ichała,
„W iw at ty , w iwat ja , kompauija cala” ; 

skomponowana na fortepjan przez Józefa Achtet, \ o- 
zdobiona ryciną, wyszła nakładem Składu nót muzy­
cznych Bernstejna. Cena exemplarza kop. 22z/z. Na­
być ją  można we wszystkich Składach nót muzycznych 
w W arszawie, tudzież w Wilnie n Teof: Glucksbrrga  
i Zawadzkiego, w Kaliszu  u Hurtiga, w Lublinie, u 
Arzta, w Kielcarh u M oidżeńskiego  i w Płocku  u Do­
brzańskiego.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Tańcach, Wszyscy, i oddzielnie Panna Damse i P. Krze- 
s iń s k i  po 2-kroć.

Z  P etersburga .— Z upoważnienia J. C. MOŚCI, T o ­
warzystwo odwiedzania ubogich w Petersburgu, u tw o­
rzyło na korzyść 10,200 rodzin, któremi opiekuje się, 
loterję złożoną z 1,000 losów wygrywających. Między 
innemi przedmiotami, znajdują się: dom drewniany 
z gruntem , albo w zamian summa 3,000 sr.; wielki se r­
wis srebrny od Sazikowa; serwis srebrny do herbaty; 
fortepjan od Lichtenthala; kareta, kocz, sanki, zegar 
wielki brązowy, kandelabry, meble, kryształy, porcela­
ny, xiążki i t. p.

A n g l ja .-— Dwór udaje się na wyspę Wight; bal, k tó ­
ry miał być danym z powodu rocznicy urodzin najs ta r­
szej Xiężriiczki, dla żałoby po śmierci Króla Hanno- 
werskiego, odroczonym został. —  W łr la n d ji  u tw o­
rzyła się kompanja, w celo skierowania tamecznej em i­
gracji do H iszpanji, nie zaś do Stanów Zjednoczonych. 
Pomiędzy Sewillą  i Kordubą, leży od czasów m aury- 
tańskich , 200 mil angiel: kwadratowych gruntu od ło­
giem; tam chcą owych Irlandczyków  osadzić. K ilku­
set z resztą wyprawiono już do B rezylji i Peru; w S ta ­
nach Zjednoczonych  zbyt przeważa protestantyzm, i to 
głównie do wyboru innych krajów nakłania.—  W dniu 
21ym b. m. wysłano do Paryża  medale dla wystawców 
froncuzkich;  wszystkich nagród przyznano 5,089; 
z tych 2 ,039 na Anglję przypada; jakkolwiek ta zapeł­
niła trzy piąte wystawy swemi wyrobami. Owe nagro­
dy tak się rozdzielają: wielkich medali Anglja  otrzy­
mała 79, zagranica 87; małych medali, Anglja  1,244, 
zagranica 1,632; wspomnień honorowych Anglja  otrzy­
mała 716, zagranica 1,236. Z 166 wielkich medali, 88  
wypadło na wydział m achin .—  Otrzymano pocztę z No- 
wego-Yorku  do 13go b. m. dochodzącą; pomiędzy Bon- 
da-Orientale a Brezylją, pokój przywrócony został.

A u s t r ia . Wiedeń 25go L isto:.—  Nowa taryfta celna *
z dniem lym  Lutego p. r. wchodzi w wykonanie; od n ie­
których ważnych, dziś zakazanych artykułów, pobierać 
będą cło po 10 procent wyżej przez r o k . —  W całem 
państwie zabroniono stowarzyszeń tak zwanych K atoli­
ków niemieckich, wolnych Chrześcjan i i l lum inatów .—  
Arcy-Xiążę Albert wrócił z swej podróży do W enecji.
—  Komissja kolei żelaznej Włoch środkowych, miano­
wana przez Austrję, Rzym, Parmę, Modenę i Toska- 
nję, już rozpoczęła swe prace w Modenie. —  W pie r­
wszych dniach Grudnia o twartą  zostanie niezawodnie 
lin ja telegraficzna między Krakowem  a Lwowem.
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D a n J a . —  Na radnie s tanu p r ezvdowanej  przez R róla,  
pos t anowiono  powrócić  w Xięz twach  Holsztynu  i Szles- 
w igu  d awne  stauy;  bez p r zywróceni a  jednak daw neg o  
związku admini s t r acyjnego  między temi  p rowincj ami .

F r a n c j a .  Paryż 24go Listopada . —  Constitution- 
nel dziś ogłos i ł  a r t yku ł  tak gwał townie  na par l amen t  
powsta j ący,  tak o skarżający naczelników większości ,  
że na giełdzie papiery spadły o 1 procent ,  a w Izbie P.  
Cretan, pop ie r any przez P.  Berryer , i n t e rpe lowa ł  Mi­
n i s t r ów .  Tak  interpelacje te, jak i odpowiedź Mini s t r ów 
nacechowane  były wszakże wielkim spoko j em i o bo j ę ­
t nością;  nie było żadnego votum  ani post anowien ia .  —  
Romi s s j a  p rawa o odpowiedzia lności  władzy w yk on aw ­
czej j u ż  się ukonsty tuowała ,  ale j u t r o  dopiero narady 
odbywać  zaczn i e .—  Gabinet  o t r zyma ł  depesze z Wie 
dnia  od swego Posła ,  w których ten mu  donosi  o ś r o d ­
kach rozległych,  j a k i eA ustrja  przeciw ana rh i cznym 
dążeniom przeds ięb rać  zamierza we W łoszech , wzywa­
jąc przyt em Francję, by z swej  s t r ony  do tego w R z y ­
mie się przyczyni ła .  —  Nowy  gabinet  na wzór  P .  La- 
kitle  po s t anowi ł  popierać  Grecję w jej sporze  z L o r ­
dem Palmerston. Admira łowi  Romain-Desfosses  po ­
lecono,  by skoncen t rowa ł  sw ą  flotę ko ło  por tu Pireus; 
i ns t rukc je  odpowiednie  wyprawiono  do Posł a francuz- 
kiego  w Atenach.—  P.  Guizot wydaje nowe dzieło t r e ­
ści fi lozoficznej,  w które j  kilka rozdz ia łów nosi  t y tu ł :  
» 0  n i eśmier te lności  duszy. ” — Depesza telegraf iczna 
zTuluzy  potwierdza  wiadomość o polepszeniu  zdrowia  
Mar sza łka  Soult.

Paryż 25 Listopada , (dep: tel : ) .—  Dziś  w połudn ie  
r ozdano  medale  wys tawcom francuzkim , p rzys ł ane  
z Londynu. Prezyden t  m ia ł  mowę ,  w które j  wys tąp i ł  
przeciw demagogicznym marzen iom,  ró w n ie j a k  przeciw 
nier t ichawości  s tarych s t r onn ic tw poli tycznych.

G r e c j a . —  Według  nowego p r aw a  o  r ekru towan iu ,  
gmina  jes t  odpowiedz ia lną  za spisowych,  i na przypadek 
zbiegostwa,  nowego  r ekru t a  ma dos t awić .—  W Ate­
nach  o t r zymano  n ow ą  notę  Lo rda  Palmerston.

H i s z p a n j a . —  W d. 18 b .  m. J ene ra ł a  Narvaez s p o ­
dziewano się w M adrycie.—  Komi t et  wierzycieli  hisz- 
pa ń sk ich , ciągle nar ady  prowadzi .  —  Minis t er  sp r a w  
wewnę t r znych  dawa ł  objaśnienia  w Komis s j i  p r aw a  o 
prassie .

N i e m c y . —  Pogrze b  zwłok  Kró la  Hannowerskiego, 
naznaczono  na 26  b. m.  o godz: 12 w nocy z 25.  Z w ł o ­
ki Króla  wraz  z zwłokami  Królowej  Fryderyki, p r ze ­
wiozą do Herrenhausen, p rzyczem mieszczanie  z po ­
chodn iami  przewiezieniu temu towarzyszyć  będą.  Z w ł o ­
ki Kró lowe j  pochowanemi  będą zaraz w t amecznem m a u ­
zoleum; K ró l a  zaś pogrzeb na s t ępnego  dnia odbędzie  
się.  Pochód  o twie ra  oddział  st raży przybocznej  i s ł uż ­
ba dworska ;  za tą  wysocy Dygni tarze  niosą insygnia ;  
ko ronę ,  ber ło ,  ł ańcuch  o rde ru  Sgo J e r z e g o ,  wielką 
pieczęć i miecz.  Dalej  wóz pog rzebowy  w ośm koni ,  
p rowadzonych  przez o śmiu  oficerów sztabowych;  czte­
rech  Minis t rów t rzyma końce  ca łunu ,  12 Jene ra ł -Ma-  
j o r ów  baldakim;  za c a łunem post ępuje  nowy  K r ó l  
z Kró lową,  o r az  wyżsi goście.  12 Pu łk o w n ik ó w  znosi

t r u m n ę  do g robu .  —  Don Miguel zamieszka t ego r o ­
cznej  z imy w F rankfurcie  nad Menem. —  K on tyn ge ns  
h o lsztyńsk i wed ług  nowego  r egul aminu,  zostanie czę­
ścią n ierozdzie lną  armj i  duńskiej.

W ł o c h y . —  Na posiedzeniu izby,  Minis ter  C atour 
przedst awi ł  budżet  Sard yn ji na r. 1852; dochody o 
b l i czono na 1 0 1 , a wydatki  na 145 mi l jonów fr.;  deficyt 
wynos i  44  mi l jony.—  Posiedzenia  izby T uryńskiej o 
twa r t emi  zostały bez mowy t ronowe j ,  bo to tylko dal- 
szy c iąg posiedzeń odroczonych;  dopiero za kilka t ygo­
dni  izba zamkn ię t ą ,  a za parę  miesięcy uroczyście o- 
twa r t ą  będzie.—  W Rzymie  J en e r a ł  Gemeau ś c i ągnął  
wszystkie wojska  francuzkie  z miasteczek i okolicy do 
R zym u ; m ia ł  też energi czną  mowę  do of icerów,  w któ 
rej  p r zypomina  im obowiązki  obrony  osoby OJCAŚgo.

R o z m a i t o ś c i . —  W tych dniach umar ł  w M arsytji (we 
Francji), w  wieku lat 105,  Franci szek Grenier, szkl arz .  
Starzec ten przeszło  stu-letni ,  s ł użył  w wojsku za Lu 
dwików X V  i X V I, i za Rzpli tej .  Do ostatka prawie  ży­
cia, z achowa ł  wzrok  i s ł u c h .—  Jenny Lind  l 5 go  z. m.  
znowu zaczęła n o w ą  muzyka lną  przejażdżkę,  w t o w a­
rzys twie  śp i ewaków : Sa/vi, Józefa Burke, Otto Gold­
sm ith  i Belleti. Z Buffalo uda się dla dania konce r tu  
w Toronto, Detroit, Ctiicaco, Cincinati, Cleveland, a 
po tem do Nowego- Yorku, Bostonu  i Filadelfji. Jej  os t a­
tni koncer t  będzie 15 Grudn ia  w Nowym-Yorku, ale jak 
zwykle,  w operze  nie będzie śp i ewać .—  Godzinv obiado­
we, różnemi  czasy zmieniały się. W wieku XIV ,  j ada ł  
Kró l  Francuzki obiad o godzinie 8ej  z r ana ,  i szedł  
spać  o zachodzie s łońca.  Henryk W. i Ludwik X IV , 
jadal i  obiad o l i t e j .  L udw ikX V , o 2ej;  ten zwyczaj  
u t r zyma ł  się aż do pierwszej  Rzeczypospol i te j .  P r ze d  
50c iu  Jaty, Kró l  H iszpański s i ada ł  jeszcze do s t ołu  na 
obiad w południ e.  Za Henryka VIII w Angtji, ludzie  
wielkiego świata,  śniadali  o 7 e j ,  a obiadowal i  o lOtej .  
Za Kró lowe j  Elżbiety, kiedy Damy  Dworsk ie  zjadały 
porc j ę  pekeflejszu  i wypi jały  sztof/zzzzza na śniadanie ,  
ob i adowano  o 11 lej, a wieczerzano między 5 t ą  a 6 t ą  po 
połudn iu ,  to jes t  o tym czasie,  kiedy teraz w Anglji 
zaledwo zabierają  się do s t ołu  na obiad.  Obecnie j a ­
dają  w Paryżu  obiad o 6,  6 l/z  i o 7 godzinie wieczór .  
J eden z ż ar t obl iwych ut r zymuje,  że Francuzi s późn i a ­
j ą c  ciągle godzinę  obiadową,  dojdą do tego,  że naza­
j u t r z  dopiero obiad jadać będą.  —  W Londynie  wy­
chodzi  dziennik,  poświęcony zalecaniu jednego  tylko 
handlu  pod f i rmą :  E. Moses i  Syn, i t ow a ru  jego,  to 
jes t  odzieży męzkiej .  Dziennik  ten,  na wypadki  wszech­
świata  z apat ru je  się tylko ze s t anowi ska  i nteresów f i rmy 
Mosesa. Oto przykłady jego a rgumen tac j i :  “ Pod roż e ­
nie j edwabiu  w Chinach, rzuc i ł o  popłoch na handel  te­
go t owaru  w całej Europie. Nikt  nie zbadał  przyczyny  
tego hand lowego  zjawiska,  a przecież jes t  ona  tu, na 
miejscu.  Oto fi rma Moses i  Syn, wykupi ła  wszystek 
jedwab w Chinach.”  I nny  znów przyk ł ad :  »Rząd Au- 
s tr ja ck i  zmienia taryffę celną; n iezmierny  wp ływ na  
tę zmianę  wywiera  s t anowi sko  handlowe fi rmy Mose­
sa i  Syna. Dziennik  ten l icznych j uż  ma  p r e n u m e r a ­
t orów,  lubo  od dni  ki lku dopie ro  okaza ł  się, gdyż ro z ­
dawanym bywa. . . .  g ra tis .—  W Mons (v/Belgji) toczy
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się  proces rozwodowy między małżonkami, z których 
jedno liczy 8 4 ,  drugie 8 0  lat. Spodziewają się. że 
ś m ie r ć  poprzedzi wyrok sądowy, i rozwód w yrzecze.—  
W ą ż b oa , który w menażerji L o n d y ń sk ie j , zjadł f la n e ­
lo w ą  ko łd rę ,  po 5ciu tygodniach, oddał ją w całości.  
Będzie wypraną, i do dalszego użytku się przyda. —  
Pew n ego  dnia, wśród deszczu i burzy, przyszło na myśl 
jednemu dobrodusznemu w e jm a r s k ie m u  wieśniakowi,  
zrobić testament. Posyła więc do najbliższego miasta, 
prosić osoby sądowe. Urzędnicy zjeżdżają się do niego, 
pewni dyet, nie zważali oni na błota i deszcze. Wie­
śniak dyktuje testament, zapisuje dom, pola, ogrody, ł ą ­
ki, gotowe pieniądze, i t. d., s łow em , zapis jego nie ma 
końca. Wreszcie, jednemu z urzędników jakoś to się 
dziwnęm wydało; pyta w ięc: »Powiedźcie mi dobry 
człowiecze, a posiadacież to wszystko w waszem mie 
niu?” »Nie” , odpowie, »ja nie, właściwie nie mam nic, 
ale ja sobie pomyślałem, ze jeżeli się co komu zapisu­
je, to już w tern jest rzecz sądów, żeby on to miał; i 
dla tego was tu prosi łem .” Zaiste bardzo naiwnie, a 
g łęboko rafioslnie sądził.  —  I kłamca może czasem  
powiedzieć prawdę, jak zepsuty zegarek wskazać isto­
tną  godzinę... .  w której iść przestał.

PRZY JEC HA LI do W A R SZ A W Y .
Bzowski Józ: Oby: z Nieszkowa or 634; Ciechowski W ikt: Oby:

i  Brzozowa nr 570; Ciecierski Łuk: Oby: z C iecierki n r 2281; G a­
w roński W ikt: Oby: z Pojeziory n r 570; X iężna Jusupow Zeneida 
W dow a po Radcy Tajnym  z P a ry ża  nr 613; Komierowski Józ: Oby: 
z  W ąsow a nr 416; Kiihn Jan Urzęd: z W iednia nr 71; Mokronowski 
Stan: Oby: z Chrzanowa nr 414; Skrzyński Ant: Oby: z Kisiotki nr 
480 ; W iniarski Stan: O by:z Gołembowa nr 480.

W yjecha li:  Hotowińska Teressa Oby: do Gub: Kijowskiej; Jezier­
sk i Karol Hr. do Mińska; Lew aszow  Bazyli Pułko: do Grójca; de Mon- 
teab ri H r. do Paryża; O strowskie Zofja i Helena Hr. do Bałkowa; Ro­
kicki Teodor Podpułko: do Guli: Podolskiej; Skarżyński Eug: Ob: do 
Ł an ią t; Skirm unt Konst: Ob: do Rossji.

DOKIESIEHIA.
Dla prawdziwie potrzebujących, rozumem się pow o­

dujących, sprowadziłem 2gi oddział nowego s y s te m u  
a rc y - s z tu c z n y c h  zę b ó w  i  L on dyn u , o którego szczegół 
nej piękności,  pożytkach i wygodzie, k żdy się przeko 
na. Dla t i e  amatorów rwania zębów, mam specyf ik  le 
c ze n ia  zęb ó w  ra d y k a ln ie , jak to z licznych przykładów  
jest pewnem. Dla chcących mieć piękne i zdrowe zęby,  
są  ł y ż e c z k i  zęb o w e , czyszczące i konserwnjujące zęby. 
Wszystko to ,p o  cenach n a jp r z y s t ę p n ie j s z y c h .  Zastanie 
mnie do D2 i od 3 d oótej .  — Ner 2 97 ,  wprost Zamku, 
gdzie brama, J. M. N e u m a n , nprzywil: Dentysta.
c , ' ŚLED ZIE Hollenderskie w mniejszych i w iększych

baryłkach; oraz OSTRYG I s'wieże, nadeszły 
P o c z tą , do handlu A. Bysieńskicgo, p rzy  Saskim Ogrodzie, w  do­
m u W . S kw arcow a N r 413.

Niżej podpisany, mam houor zawiadomić JW W . i WVV. Panów ,
i i  w pracowni mojej p rzy  ulicy Kapitulnej pod Nr 537 , znajduje 
s ię  wszelkiego rodzaju  GARDEROBA m ęzka, gdzie pomiędzy in - 
nemi różuego gatunku, są ju ż  gotowe Paletoty zimowe tak zw ane 
Syberynow e, które można nabyć po cenie, jako  to : po rs r . 19 kop: 
5 0  i po rsr. 18. —  J. Śliw iński.

BIŁUnD palisandrow y, z wszelkiemi rekw i­
zytam i, je s t  do sprzedania pod N r 834 p rzy  ulicy 
Ogrodowej. W iadom ość tamże u W łaścicielki do-

DOW ÓD Banku Polskiego, w ydany na imio Jana Nepomuce­
na Oborskiego, na zastaw ione Kosztowności w dniu 8 /2 0  Sierpnia 
r .  b. za Nr 34 ,475 , zagubiony został. U prasza się Znalazcy o 
oddanie takowego do Kantoru Banku Polsk:, gdyż w tym w zg lę­
dzie ostrzeżenie uczynioncm zostało.

W  dobrach o 3 i pół mili od W arszaw y  odległych, z tej stro ­
ny W isły , od szosy jedna i pół mili, je s t do sprzedania p rze­
szło 600 pół sązkow DRZEW A brzozowego i ty leż sosnowego 
suchego; oraz 500 sztuk starego Budulcu, 70 ko? suchych Brzo­
zow ych odziomkowych dzwon i sporodyszli pow ozow ych. W ia­
domość o cenie p rzy  ulicy Brow arnej pod Nr 2745 h, u W ła ­
ściciela domu.

Bardzo niski i nadzw yczaj elegancki BROUGHAM, 
z pracowni jednego z najsław niejszych W iedeńskich 
fabrykantów  Pow ozów , je s t do sprzedania. Bliższe 
szczegóły pow ziąść można w Kaucellarji C. K. Au- 

strjackiego Konsulatu Jeneralncgo, w domu Skw arcow a, na S a ­
skim placu, co dzień od godziny 9 rano do 2ej.

W  nocy z d. 2go na 3ci b. m. na noclegu w m. Bło­
niu, z O berży, skradzione zostały  dwie KLACZE goi*- 
de, rasy  arabskiej, wzrostu małego, z pręgami na k rzy­
żu, la t 8 i 7 mające, jedna płowsza bez odmiany, 2ga 

w ięcej ciemniejsza k rzy ża  szerokiego, na czole kości i zadnich no­
gach znaki białe, obie cechowaoe na lew ych udach znakiem S., u 
płow szej znak ten w ięcej przypalony, a więc mniej znaczny; oraz 3 
pol-Szorki z rzemienia surow cu czarnego, wojłokiem i suknem czer- 
wonem podłożone; niemniej PUDLO z następującem i rzeczam i: Chu­
stka  czarna francuzka; Kortu czarnego damskiego łokci 11; Kaftan 
czarny  axam ituy; Kaftan w ełniany; Czapka w atow ana m ęzka z a- 
m aran tow ą podszewką; Grzebień szyldkretow y damski; Broszka 
złota z aniołkiem; Szpilka złota z węzłem; Mantylki damskie m anty- 
tynow e cząpne dwie; Prześcieradła płócienne z cy frą  F. S. dwa; 
Koszula damska z cyfrą  Z . S.; K ołnierzyków i Mankietek damskich 
sztuk kilka. Ktoby zdołał wyśledzić spraw ców  tej k radzieży , jak  
niemniej przedmiotu skradzione, powyż wyszczególnione, zechce za­
wiadomić o tern poszkodowanych,niżej podpisanych,w m. Sochacze­
w ie zam ieszkałych, za co zapew nia się przyzw oite wynagrodzenie. 
—  Józek Skorupski, b. Naczelnik Poczty w  Radomiu, nateraz Eme 
ry t ,  sw em  i Żouy sw ej imieoiem.
yf.lliSte, BOM 3 -p ię trow y , m asyw m urow any, narożny, poło- 
Igpiiiiia żony na gruncie dziedzicznym, przy rogu ulicy F re ta  

i Nowego-Miasta pod Nr 306;— oraz BICŁARD z w szel- 
■ kiemi rekw izytam i; dwie DOROŻKI; dwoje SANEK,

zKONMI, iw szclkicm i porządkam i, do sprzedania zw oluej ręki.

£  FA BH Y H A  W Y R O BÓ W  DRUCIANYCH §
g  p rz y  u licy Żabiej pod  N r  950. £
K  Z powodu nadchodzących Ś w iąt Bożego N arodzenia, w któ-ąj 
N rym  to czasie je s t zw yczaj po w szystkich domach zak u p y w a-S  
g n ie  rozmaitych przedmiotów na kolędę dla dzieci i doroślejszych g  
fcpodpisany zaopatrzyw szy skład swój w rozmaite przedmioty, 
S ja k o to :  KOSZYKI DRUCIANE do Owoców i Kwiatów, z haf J* 
Stern i bez haftu, ścienne do papierów ; PODSTA W KI do Zegar ®  

jjków i Ciepłomierzy; 1’OSTUMENTA do K ałam arzy; SYGAR-Jj 
JNICZKI, TACKI do Biletów, i t. p. wiele przedm iotów bardzo®  
Jozdobuie wykończonych; z którem i to polecając się, oznajm iag

zarazem , iz w

ydziestu odmianach \eu?nann

Do składu za Żelazną Bramą w Gościnnym Dworze pod Nr 
15 i 153, nadszedł transport ŁOSOSIA Elblągskiego, Miuogów, 
Sardynek, Kawioru świeżego A slraębańs;, i Saudacza.

B  f e S i  Bo głównego składu Kawjoru p rzy  ulicy Nowo 
» : Ę j a f  Senatorskiej pod Nr 477, nadszedł transport Ś L E -*  
■? ąfeŁB DZI pocztowych Holenderskich z Amsterdamu, świe-P 
u żych, w arhtclkacli i pół-achtelkach—  A f.'itr h n r aA. h 'ucharkin .fm
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Podpisany, fabrykan t różnych W yrobów  TKANYCH, na pokry­
cie Mebli i do w ybicia powozów, u trzym ujący  Skład sw ój przy  
ulicy M arszałkow skiej pod N r 1402; F ab rykę zaś obok Placu Bro­
ni, p rzy  alicy Smutnej pod N r 2 2 2 0 lit: B, zaopatrzyłem  się w  zapas 
różnych A D A M A S Z K Ó W  półw ełnianych, pól jedw abnych, 
o raz W Ł O S M E N N I C  adam aszkowych i gładkich; również D re­
w niaków  w różnych kolorach i bardzo trw ały ch  w  użyciu; przy- 
tem MATERJI szerokich do powozów i na meble, i t. p. w yrobów  
które w niczem najlepszym zagranicznym  nie ustępują; z czem po­
leca się Szanownej Publiczności. — ' J. t y  orawski.

A *  POJAZD lekki, na leżących resorach, w  dobrym sta- 
nie, je s t do sprzedania za pnmierną cenę. W iadomość 

r-----——  u Rządcy Hotelu Drezdeńskiego.
CJZ 5*5 OZ <W> OK e  505 ^  j* ,  a Ę  CS5 455  ^  ^  ^  ̂

Pozostałe jeszcze do nabycia FUTRA SZUBY, świeżo coz Ce:-§ 
§sars: Boss;, dla korzystania z pozostałego w  powozie miejsca, spro-§ 
gw adzone, po niskich cenach, bo tylko za w ynagrodzenie’tych i§ 
§tak już  m ałych kosztów transportu , widzieć można w Składzie fa § 
§ lirycznym rękaw iczek p rzy  ulicy Miodowej pod filarami N r4 9 7 ;§  
ga mianowicie: 3 Szuby w ychochelji lekkie i pachniące fu tra , w y -§  
gstarczyc mogą pod 3 algierki i jed n ą  salopę; 2 Szuby tchórzy  peg 
§20 rs.; 2 Szuby jona tów  szarych; 1 w ielka szuba psów  syh ir-§  
gskich pod płaszcz; 1, płaszcz szopy  za rs. 57. «

Mam honor zawiadomić J J W W . Damy, że ja k  dotąd tak i uadal, 
dostać u mnie można K O R S E T Ó Y A  gotow ych, jako też  p rzy j­
muję wszelkie obstalutiki na takowe; oraz LENIUSZKI i PASKI 
dla Panienek, niemogących jeszcze nosić G orsetów , i nie omieszkam 
w ykończać takow e z w szelką dokładnością w  ja k  najkrótszym  cza- 

? ,0. P0<̂ " e  najnowszych fasonów. Nadmieniam przytem , że 
(od la t kilku) stałe moje mieszkanie, je s t  pod N r 391 na K rakow :- 
Przedm :, w p ro st Saskiego P lacu, w  domu PP . W izy tek .—  M. Je­
zierska.

Pewna OSOBA znająca się na gospodarstwie, życzy przy jąć  
obowiązek Gospodyni na prowincji. W iadomość p rz v  ulicy Mo­
stowej pod N r 220, u Jana Micbnickiego.

B R Y C Z K A  k ry ta , now a, dobrze zbudow a-
S $ S 3 j £ u _  na! •*est (,° sPrzellania p rzy  ulicy Orlej podN rem  

■v ~v y ~  803, na dole.

Podpisany odebraw szy św ieży transport tow arów , miano­
w icie: m aterji jedw abnych na suknie, fularów  na podszew ki%  
i chustki do nosa i na szyje, w  rozmaitych kolorach ig a tu n -C  
kach, oraz sukna n ieprzem akającez w ełny  w ielb łądziej, c z a p -J^  
ki z Blicharskich baranków  i Kapelusze chińskie, mam zaszczy tm  
zawiadomić o tern Szan: Publiczność, z nadmienieniem, iż t o - ^ 5 

J^w  ary  te sprzedaje w handlu moim na K rak: Przedm ieściu podm  
- - N r  369, po cenach jak  najum iarkow ańszych.—  T atarzvn  A b-m l 
Jffdnt-Rachm ankułow . m

'  KIS W y w iązując się z mojego" '
przyrzeczenia w Gazecie Poli-. 
cyjnej Ni»328 zamieszczonego,Ę 
mam zaszczy t zawiadomić Sz:Jjj 
Publiczność, jak  niemniej Oso-2 
b y , które u mnie ju ż  zamówię- 
nia poczyniły, że o d eb ra łem jj 
św ieży i pierw szy transport®/1 
K apeluszy męzkich francuzk:5r 
z znanej zaszczytnie fabryki§£ 

hGibusa.—  N iecbw aląc, ani m aterjałów , ani gustu w takow’ych.g/ 
oddaję ich pod sąd łaskaw ej Publiczności, będąc pewnym, żeTl 

r^każdy z nabyw ających takow e, będzie zupełnie zadowolony, — ł* 
JfP rzy tem  nadmieniani, żew  w łasnej fabryce w yrabiam  tak zza-8
^granicznych ja k  krajow ych m aterjałów  rozmaitego rodzaju dam |
£skie, męzkie, dziecinne, Irberyjne, i stosowane Kapelusze orazS 
§Czapki fclpowe rozm aitym  m aterjałem  k ry te , w szystko pocenie! 
jjnader um iarkowanej; w  końcu zaś przypominam o Przybitkachkj 
|d o  fuzji, które ju ż  w ieluZ naw ców  zyskały  zasłużone p o c h w a ły i

F. IV ojszyeki.

h to b y  miał niezbyt daleko od pałacu Mostowskich, 
DOM z Ogrodem do w ydzierżaw ienia, lub pomiesz­
kania, Składający się z 6u Pokoi i Kuchni; raczy  

, . . . „  -J"™*. złozyć PI-zy rogu ulicy Nowolipki i Dzi­
kiej pod N r 2236, wchodząc do bram y na lew o od kaw iarni 
na dole.

Ktoby miał do w ynajęcia od Igo Stycznia r. p., LOKAL sk ła ­
d a ją c y  się z 3,eh lub 4ch Pokoi, z Kuchnią, meblami lub bez m e­
bli, jeżeli można ze S tajn ią i W ozow nią; niech raczy  udzielić a- 
dres do Drukarni K urjera.

Potrzebny je s t natychm iast LOKAL, sk ładający  się z 4c), P 
koi umeblowanych i Kuchni, w bliskości T eatru . ‘ Ktoby takow y 
posiadał, raczy dać znać do Hotelu Rzymskiego pod Nr 30 -d z ie  
potrzebującego zastać można do godziny H e j rano T a O sobtim ó- 
wi tylko po francuzku i w łosku.

Do M agazynu S trojów  Damskich w  domu Tarnow skich Do- 
trzebne są  zdatne PANNY do Kapeluszy i Czepeczków. ’

Są do sprzedania PERŁY U rjaóskie znacznej w artości, 
pięknością doborze zalecające się. Bliższą w  tym w zględzie w ia- 
donosć psw ziąsc można, u S zw ajcara w Giełdzie Banku Pol­
skiego,

M arjanna Łagowska, mieszkająca pod N r 156 przy  ulicy Go­
łęb ie j, przyjm uj* do sz y c a  BIELIZNĘ za pom ierną cenę. W ia­
domość na dole, w  Sklepie Szu wax u.

POKOJ duży Od frontu, na 2m piętrze, z osobnym wchodem, 
z usługą, slotem i inaemi dogodnosciami, lub bez, K aw alerom  w y ­
najętym  _byc może. W iadomość p rzy  ulicy Śgo Jana pod N r 19
w prost Kościoła Fap*y, w  X ięgarni. 5 ---------  — r —  ,-------  - - — r- ou r Łvceui w sto-

Gdy pobyt Pani Sw iderskiej W dowy p„ Pułkow niku b W  P S“ “ku 5°'/o  słuzyĆ ma a"3 ° P a tę  Pensj'' dożywotniej; od re sz ty  
zamieszkałym dawniej w  Dzierzkowie pod Radomiem, nie jes t ml Z3S szacunku . od. s “ ">niy Rubli sr. 6 ,588 k. 70 , licy tac ji
te raz  wiadomy. Zawiadam iam  przeto niniejsze™, iż sta łe  moje za- bBdz,e‘ '   ^  **
mieszkanie znajduje się w  W arszaw ie  pod N r 545 p rzy  ulicy D łu­
giej, gdzie każdego czasu Pani Sw iderska może się zgłosić w  in te­
resie je j w łasnym , do Balińskiego Budowniczego.

Onegdaj wieczorem , idąc ulicą Senatorską, Nowo-Senatorsk» 
przez  Pocztę, na ulicę Bednarską, zgubiono SPÓDNICĘ jedw a 
dw abną z rękaw am i, koloru mienionego. Ł ask aw y  Znalazca ra ­
czy j ą  oddać do Magazynu S trojów  J. Sommerfeld, p rzy  ulicy 
Senatorskiej N r 470 , za nagrodą.

N r 18,971 lit: d, %  część LOSU do 5ej kl: 78 L oterji, zaginęła- 
W ygraua jak a  paść może, tylko prawem u W łaścicielow i, w Kontroli 
zapisanemu, w ypłaconą będzie.

B A N K  p o l s k i .
Podaje do wiadomości, że Dobra ziemskie W A Ł O W IC E  z p rz y -  

ległosciami w  Okręgu Kraśnickim Pow iecie Zam ojskim  Gub: L u ­
belskiej położone, sprzedane będą przez publiczną licy tację, w  te r ­
minie 3 (1 5 ) Grudnia r .b .  o godzinie 12 z rana , w  Sali Posiedzeń 
Banku Polskiego odbyć się mającą. Szacunek ogólny ustanaw ia 
się na Rubli sr. 23 ,037 ; każdy chęć kupna m ający , obowiąza­
ny je s t  złozyć przed rozpoczęciem licytacji na wadjum  Rsr. 2250 
w gotow iźnie lub w  Listach Z astaw : zw łaściw em i kuponami. P rócz 
pożyczki Tow: Kred: Ziemskiego w  summie Rsr. 7 , 575, Dobra te 
obciążającej, u trzym ujący  się p rzy  kupnie, będzie miał pozosta­
w ioną na hipotece summę Rsr. 4 ,000  do sp ła ty  procentem am or­
tyzacyjnym  2 %  obok zwyczajnego 5 %  uiszczać się winnym 
tudziez kapitał Rubli sr. 4873 kop. 30 , od którego procent w sto

PO W ID ŁA  w  najlepszym gatunku, na garnce i k w arty , są  do 
nabycia w domu P . Epstein, p rzy  ulicy Sto Jerskiej pod Nr 1778 
w  bram ie na lewo.

. ;  ..n u n  s .. y ,— ~ licytacja
rozpoczynać się będzie, i summę tę , tudzież to W szystko co w  te r­
minie licytacji w yżej nad tę  summę postąpionem będzie N abyw ca 
zapłaci do Kassy Banku w  gotowiźnie lub w  Listach Zast- z w ła  
ściwemi kuponami, najdalej w  ciągu dni 20 od daty  zawiadomienia 
go o zatw ierdzeniu kontraktu  przez Radę Admini: Krół:, a to w raz 
z częścią pozyczki Tow arz: Kredytowego po w łącznie ra tę  Czer­
w cow ą 1852 r. um orzoną. Dalsze w arunki, chęć kupna m ający 
przejrzeć może codziennie w  Biurze Naczelnika Kancellarji Banku
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Polskiego od godziny 10 z rana do'2ej z południa. Można się tak­
że przekonać o stanie Dóbr na gruncie.—  Prezes, Radca Tajny, 
J. Tym owski. Naczelnik Kancellarji, Radca Dworu, Łubkow ski.

Nadszedł świeży transport prawdziwych^ 
§ Ł E D K I  holenderskich z Amsterdamu,! 
w małych baryłkach, do domu handlowego Bra-i 
ci Partowicz, w hotelu Drezdeńskim, i takowe^ 

^sprzedają się po cenie umiarkowanej.

W  domu JW . Wandalina Puslowskiego przy ulicy Sto-Krzyzkiej 
pod Nr 1341, LOKAL składający się z Appartamentu Igo piętra i 
na parterze z meblami, Pokoje służbowe w oficynie, Kuchnia, Pral­
nia i Łazienka, Stajnia na 5 koni, Obórka na krowę, Wozownie, 
Góra wyłączna, Piwnica i Drwalnia, do wynajęcia, na czas do Igo 
Październ: 1852 r. Wiadomość u Rządcy na dole.

Dowiedziawszy się, że niejaki P. Stein z Prus, objeżdża w o- 
becnej porze Owczarnie, w celu ich klassyfikacji, uwiadamiam 
tych JW W . Właścicieli Owczarń, którymtylko z nazwiska mam 
zaszczyt być znanym, iżby dla uniknienia pomyłki; nie brali je ­
dnego z nas za drugiego; klassyfikacja bowiem może się nie udać, 
gdyż na Owcach i Jagniętach w miesiącu Sierpniu zwykle strzyżo­
nych, nie można odbywać klassyfikacji przed końcem mies: Gru­
dnia; oraz aby w chęci klassyfikowania, jakiem ono dla udosko­
nalenia Owczarń być powinno, wprost do mnie pod adresem ni­
żej wymienionym, udać się raczyli.—  Ludwik S te in ,  Klassyfika- 
tor, w W arszawie, ulica Podwal Nr 525.

W  domu pod Nrem 2407 i 8 przy ulicy Nowolipie, obok pałacu 
Komissji R. S. W . i D., na lszem piętrze od frontu, są do sprzeda­
nia z wolnej ręki za cenę nader umiarkowaną: 1) staroświecki 
W A K O N  porcelanowy; 2) staroświeckie trzy P Ó Ł M I S K I  
gubo-złocooe; 3) W A JB O N  marmurowy, i 4) dwa L U S T R A  
w złoconych ramach, z których jedno ma długości w świetle ca­
li 63, szerokości 32; drugie długości cali 47, szerokości cali 36. 
Wiadomość na miejscu w godzinach: rano do 9tej, po południu 
od w pół do 4tej do 6 tej.

W I E Ś  Lipnica w Gubernji Radomskiej Powiecie Kieleckim, 
międz y miastami Jędrzejowem a Małogoszczem położona, od szo- 
sze o milę oddalona, nad rzeką Nidą, mająca obszerności 806 

morgów pszennej ‘gleby, lasu do budowy zdatnego morgów 120, 
w dostateczne łąk  obfitująca, jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Mający chęć nabycia takowej, zgłosić się zechce do Ignacego Ur­
bańskiego  w Lublinie  przy ulicy Dominikańskiej, w domu pod 
Nrem 49 mieszkająego, o bliższą informację.

SPECYFIKACJA Lombardowa, wydana za Nrem 3,319, nale­
żąca do biletu zastwu Nro 10,085, zaginęła. Uprasza się więc 
każdego, ktoby takową znalazł, o oddanie jej do Dyrekcji Lom­
bardu w Magistracie tutejszym urzędującej, tem bardziej, że ża­
dnej ztąd korzyśici odnieść nie może, albowiem stosowne ostrze­
żenie już nastąpło.

Georg Keiser, zamieszkały w Amsterdamie na Geldersche Kade 
N ro l ,  podaje niuiejszem do publicznej wiadomości, że w skutek  
wynikłego dniu 25 Lipca 1851 w mieszkaniu jego na Gelder­
sche Kade Nr 85 pożaru, ośmnaście sztuk O B L I G A C J I  
Cząstkowych a fi. 500; z Einissji 1835 r<, wraz z ich kuponami 
od 2 Stycznia 1852 r. i dalszemi, całkowicie spaliły się, i w perzynę 
obrócone zortaly, i nurnera tychże Obligacji, a mianowicie:
Ser: 184, Nr 18,392, Ser: 303, Nr 30,277, Ser: 303, Nr 30,278,

„ 513, „ 51,219, „ 513, „ 51,220, „ 583, „ 58,276,
„ 5 8 6 ,, ,  5 8 ,5 9 4 ,,, 5 8 6 ,,,  5 8 ,5 9 5 ,,,  602, „ 60,110,
" 602, „ 60,112, „ 884, „ 88,314, „ 1230, „ 122,973,
.  1342, „ 134,124, „ 2035, „ 203,465, „ 2288, „ 228,775,

2706, „ 270,532, „ 2816, „ 281,509, „ 2945, „ 294,450,
zaciągnięte zostały do kontrelli Itanku Polskiego.

KOCZ-KARETA, w najnowszym guście, na leżą­
cych resorach, jak najlepiej zbudowany, dla braku 
miejsca, J e s t  do sprzedania pod Nr 1293 przy ulicy 
Nowy-Swiat. Wiadomość powziąść można najlepiej 

od godz: 2ej do 5ej po południu.

DOBRA odległe od W arszaw y mil 8, p-zy trakcie W i-.u a  wskim 
położone, rozległe blisko włók chelm: 30, wysiewu 200 korcy ozi­
miny, w tej większa część pszenicy sieje się, w gruntach le j klas- 
sy pszennych, obszerne i obfite łąki lądowe i paśniki mające, są do 
wydzierżawienia na lat 9, lub do sprzedaży z wolnej ręki; o w arun­
kach można powziąść wiadomość każdego dnia do godz: 10 z rana, i 
od 2ej do 6 po południu, w domu pod Nr 1301 przy ulicy Nowy- 
Swiat, ua 2m piętrze od frontu, naprzeciw domu Trouvego, Fabry­
kanta wyrobów brązowych.

Dnia 27 b. m. przy ulicy Oboźnej, ktoś, zapewne 
przez pomyłkę, przyswoił sobie PSA kasztanowa- 

| tego, z rodzaju wyżłów; sądząc że jest ułożony do
pola, myli się, bo ja  nie jestem myśliwym, nie 

trafiłbym nawet do stogu siana; a mój pies od młodości spo­
sobił się na dobrego Stróża, i myśleć nie umie, nie będzie 
miał z niego pożytku, niechaj się lepiej postara przywłaśeiciel, 
o konia lub wołu, te zwierzęta prędzej można obuczyć, a Psa 
mego niech wróci do właściwych zatrudnień; niech także pamię­
ta, że kasztan, ma żyjącą matkę, która po nim ł z y  lej e. Ł .

W YŻEŁ rasy kurlandzkiej, z łatami kasztanowa- 
temi, mający prawe ucho skutkiem choroby nadwe- 
rężooe, zaginął. Łaskawy Znalazca raczy go zwró­
cić do składu Papieru Anto: Schuster, przy ulicy 

Wierzbowej, za przyzwoitą nagrodą.
Onegdaj z pod Nru617 przy ulicy Daniłowiczowskiej, 

zginął PIESEK z rasy szpiców, biały, z kisztanowa- 
temi łatami. Kto go odprowadzi pod Nr powyższy, 

otrzyma nagrodę.
Dnia 26 b. m. wieczorem, zgiuąl WYŻEŁEK an­

gielski, czarny, z długiemi uszami, kołtunki na u- 
szach, nóżki do w pół żółte, ogon krótki, mający. 
Kto takowego odprowadzi pod Nr 1100, na Grzy­

bów, na Isze piętro, otrzyma nagrody Zł. 10.
Dziś rano ciepła stopni 1. Wczoraj w południe ciepła 1.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóp 7 cali 8.
TEATR WIELKI. Dziś, Foscari. T ańce.—  Jutro, Koncert P. 

Serva is .
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, W ieśn iak  i A k to rka . P ani 

B ertrand, i Panna B aton. Icek zap ieczętow any .—  Jutro, E n ­
g lish  E xh ib ition . M ałżeństw o z rozkazu .
©  9 - g !  a  - g e  i S -  - g a  k Ł  - a  
|  ! ! !  H A N B U B G S H I E  B O L T C H E N  ” 1 I
TZ przyczyny wilgotnego powietrza teraźniejszego, dla zabe*''- 
Ijpieczeuia od kaszlu, zalecam lakowy, fuut po zł. 2, ' / t  funla (ł
c g r . 15.—  Ludwik Rudolf, Cukiernik, przy ul: Długiej pod Nr a
|)592, w domu po-Paulińskim.
© « - <  -  — -

|  B R O W A R
\PORTERU i PIWA BAM SK IE60
| MSrWftr 1
Irh przy  ulicy Krochmalnej p°d Nrem 1108 , K

zawiadamia niniejszym PP. Kupców miejscowych i na pro- / J  
wincji zam ieszkałych, iż $

SPRZEDAŻ &
P O R T E R U  i

EXTRA ROUBLE STOUT, |
ua sposób angielski fabrykow anego,

J C J "  na Naczynia i na Butelki rozpoczęła się, zl
a ceny jedne i te same, rów ne z innemi Browaram i.

— ** e-SBM* z-w . lm»   - . .1—. ■ IW. -    

W  Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszawa d. 18 (30) Listopada 1851 r  Starszy Cenzor, L .T . Tripp lin .


